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CKINO V
ZARI

Tylko przez 4 dni! Począwszy od czwartku I2 września I918 r.

PERŁY... ŁZY... STORCZYKI... 
wspaniały dramat nastrojowy w 4 częściach, ze złotej serji „N O R D I S K“ 

ze słynną artystką duńską w głównej roli ELLEN RASSOW.
arcywesoła komedja w 2-ch aktach.

Podczas demonstrowania obrazów przygry­
wa doborowy duet. 

WEŁNIANE

MIECZNIKOWSKI POLECA: JEDWABNE

BAWEŁNIANE WYROBY

Teatr Polski

H. CZARNECKIEGO

W sobotę dnia 14 września 
pierwszy raz

Panna w koszarach
operetka w 3 aktach z francuskiego.

Ewolucje taneczne.

W niedzielę dnia 15 września DWA PRZEDSTAWIENIA
o godz. 4-ej po poł.—ceny zniżone 

dla uczącej się młodzieżyHALKA
opera narodowa w 4 akt. Moniuszki.

Tańce polskie.

o godz. 8-ej wiecz. - ceny zwykłe 
pierwszy raz

Robert i Bertrand 
wodewil ze śpiewami i tańęami w 3-ch 
aktach, grany obecnie z olbrzymiem 
powodzeniem w teatrze Nowości w 

Warszawie.

G^siągarnia Cówaróa óuefiańsfiiego w cftaóomiu

poleca podręczniki szkolne warszawskie po cenach oznaczonych przez wydawców.
' Otwarcie dnia 14 września 1918 r.

PROGRAM
■ uwił ‘ od sohotyil. 14 wrześnio niedzieli fl. 15 wrześD.

(Miniatury)
w sali balowej Hotelu Europejskiego

Prolog na otwarcie Teatru
napisał W. N., wygłosi p. Z. Rzęcki.

Część I.

Peiaisj na lata mlesMal! 
wodewil w 1 akcie p. H. Wiązowskiego. 
Antrakt 20 m. Muzyka. Antrakt 20 m.

Część 11.
TANIEC, ŚPIEW, HUMOR i SATYRA.

Reżyser J. Bzowski.

Szczegóły w programach.

Kierownik muzyki Mieczysław Kagan— 
Kachanowski.

Początek przedstawienia w dnie powszednie 
o godz. 8% wieczorem, w niedziele i święta 
o godz. 4-ej po poi. i o godz. 8% wieczorem.

Południowo-Wschodnia.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 12 września. Donoszą 
urzfdownie:

WŁOSKA WIDOWNIA BOJU.
Na płaskowyżu Asiago rozbiły się 

dwie nieprzyjacielskie próby wywia­
dowcze. W odcinku Asolone, gdzie 
Włochom udało się wtargnąć przy 
użyciu silnej artylerji do naszych 
linji, kontr-natarcie pułku piechoty 
J6 99, przywróciło znowu sytuację.

Na froncie nad Piawą spotęgowa­
na czyuność artyleryjska.

Szef sztabu jeneralnego.

Zachodnia.
(Tal. e. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 12 września. Urzędownie 
z wielkiej kwatery głównej.

Przy odparciu kilku natarć częś­
ciowych na południe od Ypern i na 
półnec od La Basse wzięliśmy do 
niewoli jeńców.

Na południe od gościńca Peronne- 
Cambrai doprowadziły ponowne ataki 
angielskie znowu do gwałtownyeh 
walk na połndnie od Gouzeaucourt 
i do Epechy. Na pojedynczych miej­
scach dotarł nieprzyjaciel do naszych 
linji. W kontrnatarciu odparliśmy 
go. 300 jeńców pozostało w naszych 
rękach.

Częściowe ataki francuskie, które 
nastąpiły niespodzianie i po przy­
gotowaniu artyleryjskim z obu stron 
gościńca Ham - St. Quentin zostały 
odparte.

Lokalne walki na północ od Ai- 
letty. Między Ailettą i Aisną spo­
tęgował się po południu ogień arty­
leryjski znowu do wielkiej gwałtów- 
nośsi. Wieczorem ruszył nieprzyja­
ciel z silnymi atakami, które roz­
biły się przed naszymi linjami.

Pierwszy generał kwatermistrz 
Ludendorff.

Hindenburg cofnie się 
na linję Wotana.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).
SZTOKHOLM, 12 września. 

„Swenska Dagbladet” pisze:
Wypadki ostatnich dni dowodzą, 

że niemiecki odwrót strategiozny 
nie skończył się jeszcze. Należy 
przyjąć, iż potrwa jeszcze dłuższy 
czas, by wojska ententy ściągnąć 
na teren z dawna przez Niemców 
przygotowany, gdzie w dalszym 
ciągu będą mogli stawiać opór 
przy największym oszczędzeniu ma- 
terjału ludzkiego. Jeśli istotnie 
Niemcy trzymają się tej taktyki 
wycieńczenia przeciwnika, to wiele 
względów przemawia za tern, iż na 
główne trudności natknie się do­
piero koalicja w obszarze bardzo 
silnie umocnionej linji Wotana, a le­
żącej za linją Zygfryda i Hinden-. 
burga.

Zgon Lenina.
(Tel. c, i k. Biur. Koresp.).

GHAISSO, 12 września. Według 
doniesienia agencji Havasa z Rzy­
mu potwierdził przebywający tam 
szef włoskiej misji wojskowej ge­
nerał Romai śmierć Lenina i Kor- 
niłowa.

Angija stawia Rosji ultimatum.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 12 września. Z Zurychu do­
noszą: „Secolo" donosi z Londynu. Rząd 
angielski wystosował do Rosji drugą no­
tę, w której domaga się uwolnienia 
wszystkich poddanych angielskich do 15 
września.

Na przyjęciu wydanym na cześć ba­
wiących w Wiedniu dziennikarzy nie­
mieckich, zabrał głos hr. Burian i wska­
zał na ważne zadania prasy podczas 
obecnej wojny.

Możemy sobie nawzajem powiedzieć— 
mówi hr. Burian — że jak dotąd, tak i 
nadal stać będziemy w walce, którą nam 
w sposób zbrodniczy narzucono. Aż do 
zupełnego ukończenia wojny żadna ze 
stron wojujących nie może być pewna 
wyniku, nie można jednak spodziewać 
się, by którakolwiek ze stron chciała 
zrzec się wojskowego zwycięstwa. To 
jest jednak pewne, że jeszoze wiele 
krwi się przeleje, jeszcze wiele dóbr się 
zniszczy, zanim strony wojujące będą 
mogły przeciwnika militarnie pokonać.

Minister spodziewa się, że i strona 
przeciwna przyjdzie do przekonania, że 
dalsze obstawanie ’przy ich celach jest 
nieuzasadnione i że te cele są tylko 
urojeniem. Ludzkość i sprawiedliwość 

można w przyszłości zapewnić także bez 
rozlewu krwi, jeżeli obie strony odważą 
się na porozumienie i wymianę myśli. 
Należy tedy dążyć do tego, aby się mo­
gła odbyć informacyjna wymiana myśli, 
która nie będzie jeszcze układem poko­
jowym, ale która nieprzyjaciół z pew­
nością do siebie zbliży i wykaże, że im 
nie potrzeba dalszej walki niszczyciel­
skiej. Będziemy nadal, iak dotąd, we­
dle sił działać w celu porozumienia, do 
czego przedewszystkim powołana jest 
prasa i jej przedstawiciele.

Sprawy polskie.
Kandydatura p. Kucharzewskiego.

Wtorkowy „Kurjer Warszawzki* donosi;
Jak się dowiadujemy, kandydat na prezesa 

ministrów p. Jan Kucharzewski ma dopiero 
jutro dać stanowczą odpowiedź na uczynioną 
mu przez Radę Regencyjną propozycję utwo­
rzenia nowego gabinetu.

Nie Idzie łatwo!...
Przedwstępne kroki p. Jana Kncharzewskie- 

go w celn utworzenia gabinetu, napotkały na 
pewne trudności ze strony jednego ze stron­
nictw aktywistycznych. Nie zniechęci to zdąjo 
się p. Kucharzewskiego do dalszych układów 
zo stronnictwami, które się rozpoczęły, może 
jednak, jak mówią, wpłynąć na rezygnację z 
nieprzyjętego jeszcze oficjalnego mandatu.

Mi3ja hr. Tarnowskiego.
Pobyt hr. Zdzisława Tarnowskiego w War­

szawie ma podobno na celu podtrzymanie zde­
cydowanego na zjeździe krakowskim stałego 
kontaktu kół politycznych galioyjakich ze stron­
nictwami austrofllskimi w Warszawie. Hr. Z. 
Tarnowski codziennie konferuje z wybitniejszy­
mi politykami z obozu aktywistycznego.

Konfiskata okrętów niem. w Hiszpanii.
Do pism szwajcarskich donoszą z Ma­

drytu, że ministrowie, celem uspokojenia 
opinji publicznej rozpoczęli po kraju po­
dróże agitacyjne. Rząd uchwalił osta­
tecznie dokonać konfiskaty okrętów nie­
mieckich.
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Podwyź. Krzyża Sw.
Wschód słońca o godzinie 519. Zachód o 

godzinie 6.37. Długość dnia godzin 13.17.

Kronika ogólna.
Nowy podatek. Podatek kolejowy w 

Król. Pol. zamierza wprowadzić władza 
okupacyjna austrjaeko - węgierska. Od­
nośny projekt rozporządzenia, które za­
prowadza opłaty od biletów jazdy i prze­
syłek, został już przedłożony Radzie 
Stanu.

Kronika miejska.
Zebranie Ziemian. W czwartek dnia 

26 września r. b. o godz. 10 rano od­
będzie się zebranie powiatowe 
członków Związku Ziemian w loka­
lu własnym w Radomiu ul. Szeroka 4.

Nędza wzrasta! Do redakcji naszej 
codziennie niemal zgłaszają się ci, któ­
rych ostatecznym ratunkiem to ru­
bryka ofiar „dla najbiedniejszych". 
Z jakim ciężkim ercem odpowiadamy 
tym biedakom, że datki się wyczer­
pały! Obecnie zgłosiła się F. K. ' 
z krótką, ale tak bolesną historją doli ■ 
jaką przeżywa, wraz z chorą, obłąkaną I 
córką, że nie sposób powiedzieć jej: 
nie mamy nic! Więc znów apelujemy 
Czytelnicy do Was: pamiętajcie o ru- 
bryee ofiar dla najbiedniejszych, bo 
szereg ich wzraBta z dnia na dzień, a 
ostateczna nędza każę kołatać do uczuć i 
serc Waszych. Pomóżcie im, t ym wy­
dziedziczonym pasierbom losu!

Obywatelskie pojmowanie sprawy.— 
„Ziemia Opoczyńska” pisze: „W tych 
dniach otrzymaliśmy następującej treści 
list Polskiej Centrali Handlowej w Ra­
domiu z dnia 13 b. m.

„Doceniając społeczne znaczenie po­
wstających na prowincji placówek publi- 
cystyczno - dziennikarskich i widząc w 
tym wyraz budzącego się życia publicz­
nego, pragnęlibyśmy ze swej strony słu­
żyć tej akcji pewnym poparciem. W tym 
celu pozwalamy sobie prosić W. Panów 
0 przyjęcie stałych ogłoszeń płatnych 
Polskiej Centrali Handlowej i pomiesz­
czenie tychże w rozmiarze ćwierć stroni­
cy na łamach „Ziemi Opoczyńskiej”.

Zdaje się, że treść tego listu nie wy­
maga żadnych komentarzy; co najwyżej 
dodać możemy,• że tego rodzaju pojmo­
wanie spraw publicznych wiele dodaje 
sił i zapału do dalszej pracy”.

Myli się wzruszony tą obywatelską 
akcją Centrali kronikarz z młodej jesz­
cze „Ziemi Opoczyńskiej”. Treść tego 
listu wymaga właśnie wielu komenta­
rzy...

Wypadki i kradzieże.
Pożar. W ubiegłą środę powstał pożar 

między godz. 4—5 po południu w zabudowa­
niach gospodarskich we wsi Gołębiów. Zawia­
domiono Straż ogniową za pomocą konnego 
posłańca. Na ratunek wyruszyło pogotowie I-go 
oddziału, a na widok wydobywającego się dy­
mu przybyły jeszcze dwa pogotowia II i Iii-go 
oddziałów. Po nadludzkich wysiłkach udało 
się ogień zlokalizować i przystąpiono do gasze­
nia zabezpieczająe sąsiednie budowle. Spale­
niu uległo 3 stodoły i obora. Część zboża ze 
Stodół uratowano. Przyczyny wypadku pożaru 
na razie ustalić nie można. Straty wynoszą 

kilka tysięcy rubli. Straż powróciła ą powro­
tem po 9 wieczorem. Akcją kierował naczel­
nik I-go oddziału p. Pracki. Alarmu w mie­
ście nie podnoszono.

Obywatele Gołębiowa są tak życzliwi jeden 
dla drugiego, że podczas pożaru nawet kcni dać 
nie chcieli, niebezpieczeństwo jakie jest we wsi 
nic go nie obchodzi, nie rozumiejąc, że za chwi­
lę jego samego to spotkać może.

Ze sceny i f estrady.
Z teatru.

W sobotę daną będzie niezmiernie wesoła i 
melodyjna operetka „Panna w koszarach* 1*, 
w której po raz pierwszy w tym- sezonie wy­
stąpi dyr. Czarnecki. W akcie drugim odtań­
czoną będzie polka „Huzarka“.

Tlfl cnPłDflfinif) PaIta i mundury wojskowe
LIII iml óullUlllu ciepłe, futro i lisy damskie
i Bzubka dzieeinna, Warszawska 9 w podwórzu.

866-3

W niedzielę „Robert i Bertrand** czyli 
„Dwaj złodzieje1*, doskonały wodewil, cieszący 
się dzisiaj wielkiem powodzeniem w teatrze No­
wości w- Warszawie. Oprócz całego zespołu 
wystąpi też po raz pierwszy nowozaangażowa- 
na śpiewaczka, p. Trojanowska.

We wtorek „Żyd—wieczny tułacz11, melo­
dramat, ilustrowany muzyką.

W próbach „Figle wiosenne", operetka, 
przeznaczona na benefis milutkiej artystki na­
szej, p. Jósefowiczowej.

Z ZIEMI RADOMSKIEJ.
(Wieści i Korespondencje).

Groźna sytuaeja aprowizacyjna.
(Koresp. wiat. „Glotu Radom.'1).

Powiat konecki od poasątku wojny nie 
przeżywał tak ciężkich chwil kryiysu 
aprowizacyjnego, jak obecnie.

Gdy uwzględni się, że tegoroczne zbiory 
wskutek długotrwałych deszczów prawie 
kompletnie przepadły, a i kartofle tu i 
owdzie uległy nadgniciu, zaś do powiatu 
dotąd nie nadesłano ani jednego wagonu 
•boża, łatwo pojąć całą grozę położenia.

Ludność fabryczna, miejska i bezrolna 
wiejska już od trzech miesięcy nie otrzy­
muje regularnie chleba i mąki.

Przerażenie ogarnia na samą myśl o tak 
katastrofalnej sytuacji, gdy już dziś głód 
zagląda w oczy 90 paru tysiącom bez­
rolnych i małorolnych.

A jeżeli uwzględni się jeszeze, że z po­
wiatu w znacznych ilościach wędruje: by­
dło, słonina, masło, jaja, obecnie kapusta, 
marchew, buraki i t. p., które to produk­
ty wywożone są poza granice powiatu, to 
łatwo pojąć w jak beznadziejnej sytuacji 
aprowizacyjnej znajduje się tak biedny 
powiat, jak konecki.

Z wdzięcznym przeto uczuciem ulgi 
przyjęła ludność naszego powiatu wieść, 
że odpowiedzialne czynniki- obywatelskie 
organizują akcję mającą na celu polepsze­
nie warunków aprowizacyjnych.

M. S.

Z KRAJU.
Godne naśladowania.

W osadzie Markuszowie, pow. puław­
ski, powstał niedawno klub sportowy 
pod nazwą „Meteor". Na pierwszym 
organizacyjnym zebrania wybrano zarząd 
tymczasowy, który utworzył sekcje: lekko­
atletyczną, gimnastyczną, szermierską 
i 2 drużyny piłki „Rugby".

Strajk karawaniarzy i grabarzy,
Od dwóch dni strajkują w Lublinie 

karawaniarze i grabarze. Grabarze do­
tąd pobierali do 6 koron dziennej płacy.

GŁOS R A D O M S;K I

przyjmuje roboty w zakres mechaniki wchodzące jako to: Lokomobile, 
młocarnie, pomoce wszelkich systemów, pompy, hydrauliczne, studzienne, 
wszelkie roboty ślusarskie, ulica Warszawska <N° 10.
873-o Z powaianiem „Spółka".

KuT”z7l A77- BETONOWE
• ______________ e

A. JANISZEWSKI
vdL. ZDł-mgra, 2S.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIKI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY 

KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE. ------ —
SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

BIURO TECHNICZNE
DLA BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓW i CEGIELŃ

M. KANAREK Ł,,
Oddział Radom Długa 23.

Projektuje i urządza młyny z popędem parowym, motorowym i turbinowym.
Dostarcza maszyny młyńskie, tartaczne wszelkiego rodzaju, oraz kamienie 

młyńskie, gatry, cyrkularki, piry gatrowe, piły do cyrkularek, toczki szmirglowe 
j t. p. przybory tartaczne.

Firma dysponuje pierwszorzędnemi siłami technicznemi i posiada własny 
warsztat mechaniczny:

Odwiedziny inżynierów, plany i kosztorysy na żądanie. 394—0

AKUSZERKA
posiadająca długoletnią praktykę, udziela porad, przyjmuje panie na słabość, za­
mówienia na wieś.
802—0 RYCHARSKA, Lubelska 57.

posiadająca dyplom z odznaczeniem, długoletnią ’ praktyką Warszawską, 
udziela porad, przyjmuje panie do domu, zamówienia na wyjazd, wykonywa 
wszelkie zlecenia lekarskie <
522—o . Mąrjacka A: li, front I piętro.

OGŁOSZENIA DROBNE.
pudów śliwek 

węgierek
do sprzedania

200
Si. OKAJNERT, RaflaiB. Skaryszewska 16.

872-2

Technik --gorzelany, 
w sturszem wieku zdolny, energiczny, posiada­
jący długoletnie chlubne świadectwa także 
i Berlińskiego gorzel. Instyt. dający możliwe 
najlepsze dochody, także specjalista przeróbki 
melasy, poszukuje posady lub też ujęcia cza­
sowo w drugim fachu. Łaskawe oferty upra­
sza do Administracji „Głosu Radomskiego" 
„Gorzelnik". 870—3

ęjtUllpnf Kijowskiego Handlowego Instytutu 
Dllllluul poszukuje kondycji lub odpowiedniej 
posady. Łaskawe oferty w Administr. „Głosu* 
pod „Student". 871—3

LUBI

cŁJkA 41.
m BIURO BUDOWLANE i HURTOWNIA,
ip Cement, Papa, Eternit, Dachówka, Cegła, 
li Smołowiec, Gwoździe, Żelazo, Wapno.

Po cenach hurtowych.

Raflonish Spółka 0
Plac 3 maja 1, (w p

frłindninnn Przyjmuje od instytucji i osób prywatnych do suszenia
1 1 liii IIII* //I owoce i warzywa—nie mniej od puda w surowym stanie

ItjńO. p0 cenie: kor- 3 ba1, 50 za pud - krajanych. Gruszki
“> ,caje 4 kor. za pud. Do warzyw dolicza się koszt kraja-
ndwńrtznY n’a ’ czyszczenia. Krajanie i czyszczenie warzyw może
0(1 W Ul LUJ. być dokonywane tylko na miejscu, pod dozorem specjalisty.

Aprowiduje w zapasy zimowe warzywne i owo­
cowe-domy prywatne i instytucje po cenach 

konkurencyjnych.
Biuro otwarte od 10 ej rano do 1-ej w po­
łudnie i od 3-ej do 6-ej wieczorem—codziennie 

za wyjątkiem świąt.DOH T®€HIWICZZIWO- S0 .a ABLOWI
SI. Brzozowski i M. J. Szmorlifisti 

w Radomiu, Plac 3-go Kaja I. Skład — Zgodna Ms 6.
Poleca: . .. .

BLACHY dachowe czarne i ocynkowane. 
KOTŁY do warzenia bielizny, smarzenia po­
wideł, gotowania paszy dla trzody i bydła.

Radomska Fabryka Smarów SDmifflin”
WŁAŚCICIELE 11 HM li li

St. Brzozowski i M. J. Szmorliński »»« 1L1HHll
BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maja N2 1.
POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.

Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych 
i konopnych.

Tłuszcz „Tovote’a, Dziegieć i t. p.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”-—Radom. Za wydawcę: Edward Suchański.

z i Z& pozwoleniem cenzury wojennej.


